
- 160 -

4. K r y s t a l i z a c j a cukru i 
5. Oddzielanie cukru od ługu macierzystej 

R o z d a i i a ł I I I 

n o B i i u n !JL-1 - - - - - - -
g - - - - r w~~ 

1. T B 0 R J A D I F U Z J I ' . 

Fabrykacja cukru z buraka polega przede-
wazystkiem, jak już zaznaczyliśmy, na wydebyeiu 
w ten lub ów sposób z buraka roztworu, w posta­
c i którego znajduje się w buraku c u k i e r , a więc 
na otrzymaniu t.zw. " s o k u " . 

Zadanie to wypełnia I s t a c j a 
f a b r y k a c j i . Powinna ona zadośdozy-
nić tym w y m a g a n i om , j a k i e zwykle 
są stawiane urządzeniom, służącym do przepro­
wadzania p r o c e s ó w t e c h n o ­
l o g i c z n y c h : 

1/ produkt powinien być otrzymywany z jaknaj 
mniejszem /ha jego jednostkę/ zużyciem materji 



i e u e r g j i /pracy l u d i k i e j i kapitało/. 
2/ Szybkość przebiegu procesu powinna być 

możliwie jaknajwiększa. 
% zastosowaniu, do dano go przypadku znaczy 

to, że cukier - w postaci soku » powinien brf>. 

wydobyty: możliwie biatko wiole, w roztworse 
możliwie stężonym*^ i możliwie czystym / t . j . 
zawierającym j&knajsiniej niecukrów// oraz w 
możliwie krótkim czasie 'i2jaknajanie**2effi 
zużyciem materiałów pomocniczych i e n e r g j i . 

* początkach i s t n i e n i a cukrownictwa jedy­
nym sposobem otra^nywania soku z buraka /jak 
5 z t r z c i n y / był s p o s ó b p r a ~ 
s o w y i burak roadraoniano - t a r t o sapceo • 
cą tarek mechanicznyoh - i wyciskane sok za* 
pomocr* praa, poesątkowo zwykłych» potem hy­
draulicznych. Sposób ton posiadał &ia$'£« wa­
dy: 1/ zużywano dużo c n e r g j i mechanicznej p r z j 

%/ Istniej© t u oczywiści? grarapa: nie 
można otrzymać roztworu bardziej atężonago, 
niż sok, znajdujący się fc* buraku. 

'TBCHTOIOOJa *?0I04CMi:ó^. Arkusz 11-ty. 
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r o z c i e r a n i u buraków a k t o r a musiało być bardzo 
dokładna, aby komórki zostały w j&knajwiększej 
ilości rozerwane-1 przy prasowaniu miazgi; 
2/ pomimo tego, że stosowano parokrotne praso­
wanie otrzymywanej miazgi, dodając przy po-
wtórnem wyciskaniu wody, dużo pozostawiano cuk­
r u w wytłokaoh i otrsymywano sok, bardso r o z -
oienosony, V ssatoda t a wymagała zn&cssnej 
ilości robooizny i 4/ uniemożliwiała laohowa-
nie czystości, wskutek czego sok surowy łatwe 
podlegał fermentacji. 

I 1864-65 r. zastosowano po raz pierwszy 
do otrzymywania soku z buraka powszechnie 
d z i s i a j używany s p o s ó b t.zw. d y ­
f u z y j n y , opracowany przez i r i l . J , 
R o b e r t ' a . 

I s t o t a metody dyfuzyjnej polega na tera, 
że jeżeli kawałki buraka poddawać działaniu 
gorącej wody, to cukier dyfunduje z soku przez 
ścianki komórek nazewnątrz do wody, a woda dy-
funduje do wewnątrz. Proces ten trwa tak długo 
póki stężenia zewnątra i wewnątrz komór k n i o 
zrównają się. Zjawisko to dyfuńaowania przez 
przepony /błony/ nosi « fizyce nazwę o s -
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m o s j lub d i a 1 i z y . 
Rozważny podstawowe zasady tego procesu,. 

Odpowiedzmy prze&ewssysfekiem aa pytanie -
od czego zależy s z y b k o ś ć d i a ­
l i z y ? 

Szybkość j e j , podobnie do szybkości wszel­
kiego ustalonego ruchu, zachodzącego pod wpły­
wem pewnych sił i przy pewnych dość znacznych 
oporaoh, może być wyrażona w przybliżeniu wao-
rem: 

P 
X 

gdzie V oznacza szybkość - w danym r a z i e szyb­
kość d i a l i z y , t . j * ilość substancji np. w gr. , 
przechodzącej przez 1 cm*' powierzchni błony 
na sekundę, P - siłę, wywołującą ruch, 
cp&r, przeciwdziałający ruchowi i k - spółczyn­
nik proporcjonalności. laśr ten wyprowadzony 
j e s t w przypuszczeniu, że opory wzrastają pro­
porcjonalnie do szybkości ruchuj - oznacza 
w nim wielkość ziły oporu przy pewnej stałej 
szybkości, np, ? - 1. 

Ze wzoru wynika, że przy stałej s i l e i n i e -
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s solenny a oporze szybkość t a zależeć będzie 
ty l k o od stałego spółczynnikn S, a zatem 
będzie również stałą 

Spróbujmy znaleźć ohoćby przybliżoną war­
tość d l a każdego z tych czynników. 

S i ł a P j e s t w naszym przypadku 
c i ś n i e n i e m o s m o t y c s -
n e m l u b wielkością do niego proporcjonal­
ną. Ponieważ ciśnienie oamotyosne d l a roztwo­
rów rozcieńczonych dość ściśle podlega tym 
samym prawom, co i ciśnienie gazu, przeto s i ­
łę P można obliczyć s r ó w n a n i a 
C l a p e y r o n a * d l a gazów: 

Pv = n.RI , 

gdzie i 
P - wyraża ciśnienie /np. w gr/oa / , 
f - jes t objętością n - gramoc^ąateczek /gaj* 
Wlk/ w l i t r a c h , 
B «* j e s t liczbą gramocząsteczek /gazu/ w da­

nej objętości v litrów. 
R - i.zw. "stała gazowa" wyraża prac^ i ucap 



a i 84760 gr. cm. i 
8 - temperatura absolutna w stop. C. 

n. - wyraża liczbę gramocząatecsek, 
v 

zawartą w l i t r z e gazu, co d l a roztworów odpo 
wiada stężeniu cm , wyrażonemu w gramooząs-
teczkaoh w l i t r z e , a więc 

P = c„,R,*T. 
Wyrażając zaś przez c stężenie w gramach 

na l i t r roztworu / j a k to zwykło przyjęte j e s t 
w technice/ i pamiętając, że 

c **• 
gdzie 1 - j e s t ciężar cząsteczkowy, 
c z y l i że 

c 
ci 

otrzymamy ostatecznie wzór: 
1 

P - R i e , f i 
l i 

Siła P j e s t tedy wprost proporcjonalną do 
stężenia i absolutnej temperatury i odwrotnie 
proporcjonalną do ciężaru cząsteczkowego. 

Szór powyższy dotyczy d i a l i z y pomiędzy 
ozystą wodą i roztworem s u b s t a n c j i . Gdy mamy 
z obydwu stron błony roztworu o różnych etę-
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żeni ach C i 1 S g s wówóżaa 

p r H. JL./c, - Oo/ * ... II 1 * 
O p o r y e napotykane prze* dy fundu­

jące* osąstfioski, nie dadzą s i $ ściśle z d e f i n j c 
wad. Zależeć one będą; 1/ od własmosci rozpusz­
czonej s u b s t a n c j i , - ! * np., większe są j e j czą­
s t e c z k i , tom trudniej będą salę one poruszały 
i przechodziły pjr««& błonę, ten większe wywołu-
jąo t a r c i a ; Z/ od młasaojoi-rozpuszczalnika -
gdyż opory zwiększają sAę ze zwiękaKenioK apół. 
czynnika t a r c i a wew^tranego c i e c z y , i prócz te 
g£Q - rozpuszczalnik ao&$ wpływać aa stan ciała 
rozpuszczonego / a s o c j a c j a ojsąatsoftek, stan ko­
l o i d a l n y i t.p,/s 3/ od temperatury - gdyś ze 
zmianą tesperatuty śmienia izlą np* tu stosunku 
odwrotnym^ g^ółs&ynnik t&rci&ś 4/ od rodzaju 
błony. - gdyż im błona jes t cieńsza i luźniej 
zbudowana, tea dyfuzja zachodzi prędzej i t.d. 

B i s j e d n e j i t e j a a -
m e j s u b s t a n c j i r o z p u s s • 
O a o u. o j i r o z p u s z c z a l n i -
k a /&p. d l a cukru i wody/ ors * d l a t e j 
s a m e j b ł o n y , oznaczając w podstawo 
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wya wzorze szybkości wszystkie wartości 
stale przez jeden spółczynnik stały K, a za­
leżności szybkości od ciśnienia i oporów, 
będące funkcją temperatury, przez /f/, -
otrzymamy przybliżony o z t a t e o z n y 
w z ó r n z s z y b k o ś ć d i a ­
l i z y ; 

V - i / 0 l - cg/ . <j/T/ 

Ze wzoru tego wynika, iż, aby d i a l i z a za­
chodziła możliwie szybko, winna być zachowaną 
możliwie największa różnica stężeń z jednej 
i drugiej strony błony i możliwie wysoka tem­
peratura. 

Pierwsze badania nad dializą, ożyli dyfuzja 
przez błonę, wykonane były przez # r a -
h a m " a . Doświadczenia jego wykazały, iż, 
jeśli przyjąć szybkość d i a l i z y s o l i kuchennej 
do wody za 1, to szybkość dyfuzji innych ciał 

2/ Ponieważ ciśnienie P jest wprost propor­
cjonalne do J, a opory zmniejszają się z pod­
niesieniem T, - przeto funkcja v| /V jest te­
go rodzaju, że z podwyższeniem T zwiększa się 
• - i odwrotnie U« <*T > o 
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~. w tych samy oh r/arunkach - prsedstawia ai$9 

jak następuje: 
HH03 - 2,1 
BaCl - 1 
Mooanik - 0,9 
Sacharoza - 0,4 
Białko - 0,06. 

Ha podstawie badał &raham3a prayptiszoaano 
dawniej, iż ciała, bardzo wolno dyftindiij^oe, 
ni© mogą być otrzymane w k r y s t a l i o s n y a stanie 
I nazwano je B k o l c i d a m i n , w odróżnieniu od 
łatwo .kry s t a l i su jacy oh i szybko dy fundujących 
f , k iystaloid6w". Itais* %deiay8 że zasada t a po­
siada t y l k o względną słuszność, gdyż potrafimy 
ciuła* wolno dyfundująoe, otrzymywać / a c z k o l ­
wiek z trudnością/ w stanie krystalicznym, 
z drugi o j zaś strony, - ciała- łatwo k r y s t a l i ­
zujące, otrzymywać w stenie koloidalnym /w ko­
loidalnym roztworze/* S każdym bądś r a s i e dlft 
p r a k t y k i j o s t nader ważnyas, iż tak i e niecukry, 
jak białko, ciała pektynowe i inne. o zdecydo­
wanym charakterze koloidów, znacznie wolniej 
dyfundują, aniżeli c u k i e r , oraz &e stężenie 
cukru w soku komórkowym buraka j e s t jyysakie, 
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aiecukrów zaś - n i s k i e . Frzez zrozumionie 
tych aaaad ńożerny śohie wytłomaoayć, dlaczego 
sok, otrzymany z buraka przez dializę, ma wyż­
szą czystość, aniżeli p i er* c i n i s w buraku, za­
warty. 

I praktyce proces d y f u z j i cukru z buraka 
nie przebiega w tak prosty sposób, jak podano 
wyżej, albowiem oprócz cukru dyfunduje jedno­
cześnie cały szereg składników soku, z których 
jedna wpływają na szybkość d i a l i z y drugich, 
wskutek czego ścisłe zależności n i e dają się 
określić. 2 nowszych badać Herafelda wynika, 
iż podwyższenie temperatury bardziej przyśpie­
sza dyfuzj t cukru, aniżeli uieoukrów. 
•v Poza tern proces d y f u z j i komplikuje się wsku­

tek specyficznych własności °!źywejn błony pro-
t©plazmatyesnej, wyściełającej ścianki komórki 
od wewnątrz. Właściwy sok komórkowy zawarty 
j e s t wewnątrz "woreczka", utworzonego z błony 
protoplazmatycznej /rys.15/. Błona ta należy 
do błon t.zw. nawpółprzepuszczalnych, t,an., 
że przepuszcza wodę, a nie p-rzepuszcza niektó­
rych ciał rozpuszczalnych, np» cukru. Aby więc 
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drogą d i a l i z y z komórki wydostać można było 
cu k i e r , należy Mienić przedtem własności błony 
protopłasmatycznej, a więc własności białka , 

przez sden&turcwffi&ie go, c z y l i przez przeprowa­
dzenie go ze stanu koloidalnego roztworu w stan 
nierozpuszczalny, - należy "zabić" protoplazmę 
i przez to nadać j e j własność przepuszczalności. 
Osiągnąć się to daje, między innemi, przez z a ­
stosowanie podwyższonej - do 60-70°-temperatury; 
wówczas błona sta j e się całkowicie przepusz­

czalną. Przekonać się o tem łatwo, jeśli płatki 

x/ Błona protoplazir.aiycana składa się głównie 
z ciał białkowych-
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czerwonego buraka, starannie wymyte, wrzucić 
do zimnej wody: prsy długim nawet s t a n i u woda 
nie zabarwi się na czerwono, - barwik więc do 
wody nie dyfundujs; w wodzie gorącej natomiast 
proces d y f u z j i substancji barwiącej rozpoczy­
na się natychmiast. 

2© względu na to, fi dyfuzja kończy się $ 
chwilą zrównania ©tężc£ zzewnątrz i wewnątrz 
komórki, po jednorazowo przeprowadzonym proce­
sie dyfuzyjnym z ilością wody, równą ilości so 
ku w buraku, jes&ose połowa całkowitej ilości 
cukru poaostawałaby w buraku. Odyby burak z a ­
wierał np* 20 % cukru, to po ukończonym proce­
s i e pozostałoby w buraku 10 % cukruj aby 
zmniejszyć stratę cukru, należałoby proce® dy-
fundowania powtórzyć, ale i wtedy jeszcze 5 % 
cukru nie zostałoby wydobyte. Wynika więc stąd, 
że, aby całkowitą, ilość cukru z buraka wydobyć, 
należałoby proces d y f u z j i w i e l o k r o t n i e powta­
rzać1. Stosując w tsA z-pozob pojedyncze proce­
sy, napotkalibyśmy * oprćaa wskazanej, inne 
leszcza niedogodności: sok z pierwszego pro* 
oezu zawierałby 10 % oukru s z drugiego - 5 %, 
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a trzeciego - 2$ % i t.d,, otrzymalibyśmy 
orzetc soki znacznie rozcieńczone, a więc za-
gęazcsanie iob wymagałoby Zużycia znacznej 
ilości paliwa. 

W c e l u uniknięcia nieracjonalnego szeregu 
w celu 

perjodycznych operacyj i ,^zaoszczędzenia, opału, 
stosuje się w procesie dyfuzyjnym znaną i w 
innych, gałęziach przemysłu szeroko stosowaną 
z a s a d ę p r z e c i w p r ą d u . 

Szybkość V/reakcji, zachodzącej między dwoma 
odrębnerai środowiskami, jest proporcjonalna do 
różnicy napięć reakcyjnych dwu reagujących ze 
sobą środowisk: 

V 9 I./ P j ^ - - ?z /, gdzie 

?1 i ?2 wyrażają np. temperatury lub stężenia 
środowisk. 

Równomierną, a zarazem dostatecznie wysoką^ 
szybkość b»z użycia nadmiaru reagujących ciał 
i z doprowadzeniem r e a k c j i do końca uzyskamy 
w procesie dyfuzyjnym wówczas, gdy buraki wy -
słodzone będą się stykać z czystą wodą, a ale -
wysłodzoae ze względnie stężonym już sokiem. 
Warunki ta dadzą się osiągnąć przez wprcwadss-
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n i t obydwu środowisk w ruch v kierunkach prze­
ciwnych: z jednej strony idą burak i , z d r u g i e j 
przeciwnej - woda.- . 

Sposób ten pozwala na doprowadzenie d i a l i z y 
do ko&ca, z wykorzystaniem prawie całkowitej 
zawartości cukru w buraku i bez stosowania nad 
miernej ilości wody, dzięki czemu otrzymuje 
się sok o stężeniu, b l i s k i e m do stężenia soku 
w buraku. Zaletą sposobu tego j e s t też to, iż 
daje? on możność utrzymania względnie jednakowe 
różnicy stężeń na całej drodze reagujących śro 
dowisk, a więc mniej więcej jednakowej szybkoś 
c i procesu d y f u z j i . 

Typowemi aparatami do reakoyj przeeiwprado­
wych aą znane dobrze słuchaczom przyrządy wie­
żowe do wykonywania r e a k c j i między gazem i c i e 
czą oraz skraplacze do skraplania op&rów przy 
d e s t y l a c j i , które urządza się również na zasa­
dzie przeciwprądu. Ha przykładzie skraplacza 
nożna wykazać poglądowo za l e t y i zasady ruchu 
przeciwprądowego w porównaniu z równologłoprą-
dowym. * 

Przypuśćmy, iż w skraplaczu para cieczy o 
t° 100° wchodzi do wężownioy i chłodzona j e s t 
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zzewnątrz wodą o t° 15°. ®oda osiębi&jąca 
aoae wchodaić bądź" w przeciwnym do pary k i a -
runku, bądf. w ijm ssayii f jak to wekasujo 
rys, 16. W pierwszya przypadka masy ruob. prze 
oiwpradowy, w drugi® - rćwnoległoprądowyt co 
sonaaatycani e vvr-a. i a. T y s 11 : 
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c 

IV u 

C A £ o oC Z CC o et 

* V O C? CC 

O i ! ° 9 0 " 

j 7̂7 / 
_ >. 1 - i i 

• A i o oJ r oc c n f ' 

er; 

C l C£X ikr vja i<>n.cc 
C rfp iy w. 

— ~ Fn*'z- GCL- w/o £ °ł 

C Ł e c Z 5 k r o p l o n a , 

ot°-ZS" 

1O0° 
parce 

o «; o* 
-te 

25° 

PO' 

75" 

7 O O" 
TTA>Y-A. 

/a 

t 
25" 2.0' 



175 -

W przykładzie I istniej® pewna prawie s t a ­
ła różnica temperatur /np* 10°/, a więc s t a ­
lą różnica nnpięć r&akcyjnych; szybkość r e ­
a k c j i j o s t t u prawie równomierną, podczas gdy 
w przykładzie U poc«ątkcwo znaczna różnica 
napięć /100 - 15 s 85°/ stopniowo spada, a 
wraz a nią spada szybkość r e a k c j i , ubliżając 
sslę w korlou drogi prawie do 0 . 

Przy prseolwprądo^ys sposobie chłodzenia 
ilość wody, potrzebnej do sk r o p l e n i a pary, 
j e s t znacznia mniejsza, niż przy chłodzeniu 
równoległopradowym; bowiem8 jeśli trzeba ode­
brać parz* i skroplonej c i s c s y sp, Q k a l o r y j 
ciepła, a wiśmy, że 1 kg. wody chłodnącej od­
bi e r a t y l e k a l o r y j ciepła, jaka j e s t różnica 
temperatur wody, wychodzącej z chłodnia?/ / c i e p ­
łej/ i wohodzącej /zissnej/ /na 1° różnicy t° 
- 1 k a l o r j e / , to całkowita ilość wody, potrzeb­
ne j przy chłodzeniu równcległoprądowea, wynie­
si e w naszym przykładzie; 

Q Q 
W-fi — —. - —— 

a przy chłodzeniu przećiwpradowem: 
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a więc? j e s t 15 rasy mniejsza, niżv przy równo-
ległoprądowem. 

System przeciwprądowy ma więc te właśnie 
z a l e t y , j a k i e powinno posiadać wykonanie każ­
dego procesu technologicznego: względnie szyb­
kie doprowadzenie r e a k c j i do końca a j&knaj-
mni«j»a«ai śfiujńycisaa materjełu i e n e r g j i . 

System ten, zastosowany z pewnemi zmianami 
do wydobywania cukru z buraków, daje znakomi­
te r e z u l t a t y , - otrzymany bowiem sok posiada 
prawie tę samą zawartość cukru, po eok w bu­
raku, w wysłodzonym zaś buraku pozostaje z a ­
ledwie Oj,3 - 0,5 % cukru- Schematycznie pro­
ces ten w zastosowaniu do buraków mógłby być 
przedstawiony w rposób, bods ny na. vys,\Z. 

.Konieczność worowaomelita pewnych modelka-
cyj wskazanego systemu przj d y f u z j i wynika z 
trudności, j a k i e nastręczają się przy wykona­
n i u jednoca@aa.ego przesuwania buraków i wody 
w przeciwnych kierunkach, Modyfikacja t a -
nie zmieniająca i s t o t y samej systemu - poleca 

mailto:jednoca@aa.ego


aa tern, że proces wykosjwa »i« •« pswmsj i l o s - * 

wys lodki 
o, r/ó cŁ. 

Af % c*. 

c i zestawionych w baterję oddzielnych naczyń, 
t - j . ze całą drogę reakcyjną d z i e l i się na 
pewną liczbę odcinków; ciało stało - burak -
pozostaje nieruchomy, a wodnie nadaje się 
ruch, którego początek co pewien czas przeno­
s i się o jedno naczynie, tak samo jak i zała­
dowanie i wyładowanie ciała stałogo. 

J o s l i np. w pewnej o h w i l i / p a t r z rys.19/ 
b a t e r j a naczyń przerwaną j e s t między 1 i 2, 
i woda wstępuje do naczynia 2, dając wysłodki, 
a buraki załadowane są do naczynia 1, przyoaea 

TECHHOLOGJA WĘGLOWODANÓW4M0«. Arkusz 12-ty. 
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ci e c z przechodzi /» kierunku, strzałki/ a na­
czynia Z do 3, a 3 do 4 i t d aż do 1$ skąd 
odciąga aię gotowy sok, - to po pewnya ozaisie 
/rya,20/ wodę nastawia s i a na naczynie 3 a o&~ 
powiednieai zmianami * komunikacji, - następ­
nie uskutecznia się t r z e c i układ /rys,21/ i i . 
d« f ten sposób ciaoz napotyka coraz to nowe 
porcje podstawionych buraków, i tego rodzaju 
amiaaa początku1 ruchu wody wywołuje t a k i sam 
skutek, jakgdyfcy obydwa środowiska - i c i e c z i 
buraki - posuwały &ię jedno naprzeciwko drugie­
go - w ruchu przeoiwprądowyst 

2. P R Z I G O T O W A H I B B U R A K Ó W 
3 0 P R O G I S U D I F U Z I J B E -
GO , 

Z ani ai buraki zostaną poddane d y f u a j i , auaaą 
byd należycie oczyszczone, wymyte i odpowied­
nio pokrajane. 

A, IffilCIE BURAKÓW., 

Mycie ma na celu: 1/ usunięcie z powierzchni 
buraka resztek ziemi, która nietylko "brudziła** 
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by sok, l e c z , zawierając drobnoustroje, mog­
łaby wywoływać fermentację soku 9 a więc s t r a ­
tę cukru, szczególniej na I s t a c j i , gdzie nie 
są jeszcze stosowane wysokie temperatury, i 
wogćle sok nie j e s t odkażany, i 2/ usunięcie 
kamieni, resztek s>omy, n a c i , korzonków i t.p. 
niepożądanych - tak ze względu na sprawność 
maszyn rozdrabniających, jak i na czystość 
otrzymywanego soku - mechanicznych zanieczysz­
czeń. 

Przy przemywaniu buraki muszą być dokładnie 
mieszane z wodą i oczyszczane, przy zastoso^a-> 
n i u zaaady przeciwprądu i wszelkich środków, 
aby możliwie małą ilością świciej wody, przy 
najmniejszem zużyciu en e r g j i mechanicznej, wy -
myć dokładnie możliwie duże ilości buraków. 

Mycie buraków uskutecznia się iv p ł u c z -
k a o h.Zna,n£Ŝ w cukrownictwie 2 typy płuczek: 
dawniejsze - bębnowe, i obecnie powszechnie 
stosowane - kułakowe. 

Istotną częścią p ł y c z k i b ę b -
n o w e j /rys,22/ j e s t s k r z y n i a żelazna E, 
w której znajduje się cylindryczny dziurkowany 
żelazny bęben B, z obu stron otwarty i obraoa-



1 C> T 
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Ji&Ojf się aa wale BD', Otwarte koóce bębna 
pranie dotykają poprzecznych ścian s k r a j n i B, 
napełnionej w czasie pracy prawie całkowicie 

Bo szprych aa, zapomocą których osadzony 
j e s t bęb&u na wale BD', przymocowane są łaty 
drewniase M»'., które przy ruchu, obrotowyn bęb­
na mieszają buraki wpadając do bębna przez 
F, - a wodą i jednocześnie przesuwają je w k i e -
runku do przeciwległego końca, skąd, zapomocą 
dziurkowanych s z a f l i żelaznych d, buraki zosta 
ją wyrzucanego z płuczki do następnego przyrsą 
du. Drobne zanieczyszczenia przechodzą przez 
otwory bębna i usuwane są razem a irodą z dna 
skr z y n i przez zawór m , Woda wprowadzana 
j e s t w sposób ciągły w kierunku przeciwnym do 
kierunku ruchu buraka. Płuczki bębnowe, jako 
względnie ;aało sprawne, obecnie są już prawie 
zarzucone* 

P ł u c z k a k u ł a k ó w a. /r y s * 
23 i 24/składa się z głębokiego koryta żelaz­
nego A o półokrągłym dnie B, ponad fctórek j e s t 
drugie dno 3) z odpowiednio wygiętej blachy 
dziurkowanej. Koryto płucp-H i e * * nieruchome, 
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wewnątrz &aś obraca sie, poziomy wał0 uzbrojo­
ny w szereg drewnianych łap b, rozmieszczonych 
na wale po l i n j i śrubowej, szeroką płaszczyz­
ną swoją naukoa do wału, W ton sposób ruch łap 

I 

i? 
-- -- - - i I i 

8 * _ 
rer T y f 11 i 1 

Ay5. 23. 

wywołuje n i e t y l k o wieszanie, l e c z i przesuwa­
nie buraków z jadnego /lewego na rys,23/ końca 
płuczki do diugiego, - gdzie one wpadają do 
komory S, skąd zabiera jo podnośnik ślimakowy ¥ 
/o t a k i c h podnośnikach patrz niżej/. 

1 tu również stosowana j e s t zasada przeciw-



- 104 
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prądu: wodę wprowadza się z przeciwległego 
- względnie do buraków - końca płuczki /do ko­
r y t a podnośnika P/, odprowadza zaś górą zapc-
mocą przelewu d, aby usunąć zanieczyszczenia 
mechaniczne, lżejsze od wody, jak słoma i t.p. 
które pływają na powierzchnie Aby zamioczysz­
czenia te nie szły razem z burakami, ruch wału 
odbywać aię powinien w niezbyt szybkim tempie 
/ ~ 1 5 obrotów na minutę/, a powierzchnia wo­
dy nad poziomem łap powinna być nie niższą, 
niż 200 mm. , - wówczas bowiem powierzchnia t a 
jes t spokojna, i zanieczyszczenia nie zostają 
porywane przez prąd, wywołany ruchem. /W płucz 
ce, uwidocznionej na rysunkach, żelazna prze­
groda e, znajdująca się u góry koryta, z a t r z y ­
muje słomę przed przelewem d, utrudniając do -
stęp j e j do komory Ę/. 

I c e l u uauwania kamieni urządza się w paru 
miejscach płuczki zagłębienia /łapacze/, gdzie 
kamienie, jako cięższe od buraków, zatrzymują 
się i skąd mogą być - przez otwieranie odpo­
wiedniej zasuwy lub klapy - usuwane. Np. w 
płuczce, wyobrażonej na rys..23 i 24 służy do 
te«o celu dolna część komory E z klapą a . 
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Drobne zanieczyszczenia,, oięższe od wody / p i a ­
sek/ przechodzą przas otwory górnego dna i 
zbierają mię na dnie dolnem, skąd perjodyoznie 
przez klapy b i zasuwę e są usuwane. 

wodę odpływową z-płuczki buraczanej - zwyk­
l e razem z wodą ze spławiaka - odprowadza się 
/własnym spadki era albo zapomooą pompy/ do t.zw. 
o d s t o j n i k ó w . Stąd woda* uwolniona 
od zawiesia, i d z i e * zależnie od miejscowych 
warunków, albo do r z e k i , albo na pole i r y g a c y j ­
ne, osadzoną zaś ziemię* •auł i t. d. wywozi się 
na pola lub używa do kompostów, f a b r y k i a c i e r ­
piąc© na brak wody, zmuszone są do wielokrotne­
go używania wody z odstojników do spławiania, 
a nawet do mycia buraków; w takim raaie buraki 
przed dalszym przerobem powinny być opłukane 
czystą wodą. 

Wymiary płuczek zależą od wielkości przero­
bu. Przyjmijmy przy podawaniu wymiarów aparatów, 
jako wytyczną, średni przerób 5000 - 6000 q 
/centnarów metr./ buraków na dobę. Dla takiego 
średniego przerobu płuczce kułakowej nadaje się 
następujące wymiary: 
średnica koryta wewnętrznego ^1,3 ra. 
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długość płuczki 5 - ? metrów, 
l i c z b a obrotów 15 - 17. 
zuzyoie miły wynosi 8 - 1 0 Hps 

Wo&y płuczka zużywa 30 •- 50 % &a wagę bura­
ków. 

Objętość płuoaki musi być tak dobrana, aby 
burak pozostawał * płuozee 5 - 6 minut, - t y l e 
bowiem czasu potrzeba przeciętnie na dostatecz­
ne wypłukanie buraka. 

Burak, należycie wynyty, praenoasony zosta­
je d a l e j do przyrządów, które mają za zadanie 
rozdrobnienie, c z y l i do t.zw. ł ? k r a j a l n i c H . Do 
przenoszenia buraków z płuczki do k r a j a l n i c y , 
jak również nieraz i do przenoszenia ze spła­
wiaka do płuoaki, stosuje się urządzenia, zwane 
albo p o d n o ś n i k a m i /elewatorami/ 
o i l e chodzi o przenoszenia w kierunku pionowym, 
lub p r z e n o ś n i k a m i / t r a n s p o r t e ­
rami/ - o i l e ohodzl o przenoszenie w kierunku 
poziomym. 

P o d n o ś n i k k i e s z e n i o w y 
/kubełkowy/ /rys<25/ składa się z łańcucha bea 
końca a /często a dwu łańcuchów/ lub z t a k i e ­
goż pasa parcianego czy gumowego, owiniętego 
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na dwóch obracających się kolach k i k' 
i szeregu kubełków b / k i e s z e n i / , umocowanych 
na łańcuchu. Burak pod wpływem własnego cięża­
ru - poprzez koryto pochyłe o o dnie k r a t k o ­
wanej, przez które ścieka woda;porwana z płucz­
k i , -* wpada do k i e s z e n i , i po przejśoiu ponad 

RYS. 15. 

górnem kołem k wylatuje z kubełka przez kory­
to d, do następnego przyrządu, - zwykle do wa-
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g i , lub wprost do k r a j a l n i c y . Dolne koło 
umieszczone j e s t w celu możności regulowania 
napięcia łsiicucha, w łożyskach ruchomych. 

P o d n o ś n i k ś l i m a k o w y pod­
nosi buraki zapomocą powierzchni ślimakowej 
nie pionowo, a pod pewnym kątem. Rysunki 23 i 
24 / p a t r z wyżej/ podają zestawienie takiego 
podnośnika /P/ a płuczką kułakową*/. Składa 
się on z koryta żelaznego, ustawionego pochyło 
/zwykło pod kątem 35 - 45° do poziomu/ i masyw­
nego wału w, na którym w po s t a c i powierzchni 
śrubowej nawinięty j e s t pas blachy żelaznej o 
szerokości prawie równej odległości wału od 
bocznej ścianki koryta. Przy obrocie wału, bu­
r a k i , wpadające z koryta płuczki A do komory E, 
podnoszone są przez śrubowy ruch ślimaka do gó­
ry i wyrzucane przez * y l o t K do następnego 
przyrządu. 

Ę cukrowniach poznańskich i niemieckich 
stosują też do podnoszenia buraków t.zw, k o -

JJ Całość stanowi system, patentowany n i e ­
gdyś w R o s j i , jako płuczka Pustyńskiego. 
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Buraki wraz z wodą doprowadzane są przez 
apławi&k S do wnętrza Kola /o średnicy 
4 i d o 7 metr./. Przy obrocie koła woda spły­
wa przez dziurkowane ścianki płaszcza koła, 
a buraki zostają podnoszone przez kubełki a, 
umieszczone wewnątrz koła i w najwyższym 
punkcie spadają na pochyłą rynnę B i stąd -
wprost do płuczki. Soda odpływa kanałem k.. 

W o s t a t n i c h czasach wchodzi w użycie ory­
g i n a l n i e pomyślane urządzenie do podnosaenia 
buraków, wraz z brudną wodą, ze spławiaka do 
płuczki, zwane " p o m p ą m a m u t o ­
w ą 11 » 

Zasada działania tego urządzenia polega 
na własnościach zachowania się dwu c i e s z y o 
różnej gęstości w naczyniach połączonych. 

Jeśli ciec?, w obydwu ramionach j e s t w rów­
nowadze,, to w jakimkolwiek przekroju AA / r y s . 
28/ w obydwu ramionach musi panowaó jednakowe 
ciśnienie. Jeśli więc w jednem ramieniu 
znajdujs^się słup cieczy h | o ciężarze właści­
wym S^, a w drugiai Kj? - słup hg o cięż.wł. 
Sg, to w przypadku równowagi: 
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* 1 S I = *Z$2 V I / 

T7." i 
k i i 

.i _^ 

Jeśli w jednea 3 ramion - w Bb ~ będzie 
ci e c z lżejsza, niż w drugiem, np. słup wody, 
zawierający p ę c h e r z y k i p o ­
w i e t r z a , wprowadzonego przez zawór P, 
to słup ten odpowiednio się podniesie. Wprowa­
dzając s t a l e przez JU wodę i buraki i wyprowa­
dzając jo przez , będziemy p o d n o s i l i je na 
wysokość 

h£ - h^ - H ....,...»... /2/ 
która daje się obliczyć ze wzorów /!/ i /Z/i 

Ł v / S i - S 2 / 
„ h i = h i E = ^ l - i 

ł2 
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Wysokość t a , jak widać, aalezy od wysokeft-
c i ^ i od cifżaru wiaściwogo cieczy w r a ­
mieniu odpływowem, a więc za.\@źf od ilości 
doprowadzanego powietrza / & - cięż. właśo. 
wody; - cięż. wl, mieszaniny wody z po­
wietrzem/ 

Budowę pompy mamutowej wyjaśnia rys,29. 
Woda wraz z burakami ze spławiaka & wstępu-

1 je do rury dopływowej 4 i powietrze sprężo­
ne, dosyłane przez sprężarkę, wchodzi przez 
wlot p i unosi 3łup wody z burakami i prawem 
ramieniu do górnego wylotu w , przez który 
cała masa dostaje się do dziurkowanej rynny 

V , gdzie woda odpływa i skąd buraki s t a ­
czają się na dół do płaczki P, 

Urządzenie t o , jakkolwiek zużywające wię­
cej energji od uprzednio podanych przenośników 
posiada,miedzy innemi, tę ważną zaletę, że bu­
raki i energicznie mieszane z wodą zapomocą po­
wietrza, są już w niem dobrze wymyte, wskutek 
czego dalej stojące właściwe płuczki nie od­
grywają poważnej r o l i i mogą być ewentualnie 

TtiCBNOŁOGH f$GKWODA»ós . t f l t U i k u s z 13-ty. 
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aupełmie pominięte lub też mogą być mniej­
sze. 

B. WA2ENIK BURAKÓf. 

W ce l u k o n t r o l i f a b r y k a c j i powinna być 
określaną ilość przerabianego surowca. Naj­
l e p i e j dokonywa się to przea ważeni* wymy­
tych buraków. Do tęgo oolu służą wagi, auto-



- 195 -

zcatycznie działająca i automatycznie zapisu -
jące ilości zważonych buraków, jak waga "Chro 
nos", waga " L i b r a " i t.p. 

Budowa i zasady działania bardzo rozpo­
wszechnionej wagi " C h r o n c s " są na -
stępując© /p a t r z rys. 30, który podaje scbema-
tyzowany przekrój wagi/. 

JłYS. IG. 

Na ramionach dźwigni / b e l k i / ' równoramien­
nej A /opartej na podstawie G / zawieszone 
Bą na jednem ^ s k r z y n i a B, do której wpadają 
buraki, na drugiem-szalka C , obciążona ner 
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malaym" . ciężarem. Załadowywani© i eprćż* 
nianie skrzynki B oraz zamykanie dostępu 
barakom do skrzyni B w czasie j e j wyładowy­
wania • uskutecznia się automatycznie. 

Buraki, zabierane przez podnośnik z płucz-
k i , wpadają do'wagi przez l e j V . Otwarta 
klapa & . podparta jest przez kolanko 1,2„3. 
z chwilą, gdy ciężar buraków w skrzyni B 
stanie się prawie równym / p a t r z dalej o nad­
wadze/ obciążeniu s z a l k i 5 , skrzynka B 
Opuszcza się. trzpień ^ popycha dźwignię 

kątową 'CL, przyczea porusza kolanko 
1,2,3 i zamyka klapę $ ,. xa o s t a t n i a zamy­
kając się, obraca dźwignię h dokoła punktu 
d , ta zaś odciąga bak & : sk r z y n i a B 

przechyla się i buraki zost*.ją wyładowane, 
natychmiast po wyładowaniu skrzynia B wra­
ca do pierwotnego położenia, klapa S z o s t a ­
j e otwarta i następuje ponowne załadowanie 
buraków i t.d. 

x/ 300, 400'lub 500 kg, zależnie od wiel­
kości wagi. 
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Ponieważ ciężar poszczególnych porcyj bu­
raków nie jes t jedr-akowy^ i ponieważ dopro­
wadzanie buraków do wagi nie odbywa się rów­
nomiernie, przeto oaważanie - gdyby mechanizm 
polegał tylko na wyiej opisanym urządzeniu -
nie byłoby ścisłe- 'nadwaga"' przy odważaniu 
jednego napełnienia wynosi, jak wskazuje doś­
wiadczenie, - do 25 kg. To też, w c e l u dokład­
nego odważania, .istnieje dodatkowe urządzenie 
Bziałanie jego polega na tem, że bura k i , na­
pełniające skrzynię E> , podnoszą przy 
Upuszczaniu się dźwigni n i e t y l k o obcią­
żoną szalkę 0 t l e c z i wahadło E , połączo­
ne z osią zawieszenia skrzynki B> . Im większa 
je s t nadwaga, tem niżej opuszcza się skrzy n i a 
B> i wyżej podnosi się wahadło B i 

nie opuszcza się aż do c h w i l i powrotu wagi 
do stanu równowagi. Ruch wahadła E zostaje 
przez odpowiedni mechanizm przeniesiony do 
dolnego l i c z n i k a . Y który notuje nadwa­
gi poszczególnych ważeń i sumuje j e . jfiórny 
zaś l i c z n i k X notuje i sumuje ciężary 
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odważonych poszczególnych porcyj buraków 
po 300, 400 lub 500 kg. 

C, HOZDRABNIANIE BURAKÓW 

Każda reakcja pomiędzy dwoma ciałami 
o różnym stanie skupienia, np między ciałem 
&tałem i ciekłem,- zachodzi przedewszystkiem 
na powierzchni stykających się o i a j Jeśli 
reagują ze sobą c i e c z i ciało stałe, wyetę-
puje t a reakcja naprzód na powierzchni c i a ­
ła stałego, a dopiero później stopni awo 
przenika do głębiej leżących warstw. 

Stąd wynika, że szybkość r e a k c j i j e s t 
proporcjonalną do powierzchni ciała stałs-
go, - ta zaś j e s t tem większą, im większe 
jest rozdrobnienie tego ciała. Jeśli np, 
ciało nieroz d i s b r i o n e ma kształt sześcianu 
e krawędzi 1 m. i o powierzchni jednej śoia-

2 
ny 1 m , to całkowita powierzchnia wynosi 
6 m , jeśli sześcian ów rozdrobnić na odpo­
wiednią ilość /1000/ sześcianów o krawędzi 
0,1 m , te całkowita powierzchnia wyniesie 
60 przy t e j samoj masie ciało; drobiąc 
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pierwotny sześcian na sześeianki • krawę­
dzi 0,01 m., osiągniemy powierzchnię < 
600 m na sześcianki o krawędzi 0,001 m. -
powierzchnię 6000 m , c z y l i zwiększymy po­
wierzchnię 1000 raz*y w porównaniu z pierwet-

i 

ną i /teoretycznie/ w tym samym stosunku 
zwiększymy szybkość reakcji, i oelu przeto 
przyśpieszenia reakcji pomiędzy ciałem s t a ­
łem a cieczą, należy ciało stałe możliwie 
rozdrobnić-

Tę z a s a d ę r o z w i n i ę ­
c i a p o w i e r z c h n i m a s 
stosuje się też przy dyfuzyjnym sposobie wy­
dobywania cukru z buraków. 

Ponieważ powierzchnia buraka jest n i e ­
znaczna w stosunku do jego objętości, to, 
gdyby poddawać dyfuzji buraki całkowite, 
reakcja miałaby, eczywiśoie, niezmiernie 
wolny przebieg. Jeśli burak pokrajać na ka­
wałki znacznych rozmiarów, np na grube 
plastry, - to reakcja postępowałaby nieco 
szybciej, lecz również jeszcze zbyt powoli, 
albowiem dyfuzja zachodziłaby narazie tylko 
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pomiędzy etaczającą cieczą a sakiem, zawar­
tym w zewnętrznej warstwie kemórek, a do­
piero później dyfundowałyby odnośne sub­
stancje z drugiej warstwy do pierwszej, a 
z t e j ©Btatniej - do znajdującego się z 
zewnątrz reztworu, - i jeszcze później do­
sięgałby proces głębiej znajdujących się 
warstw komórek buraczanych. 

Zdawałoby się więc, że buraki powinny 
być poddane możliwi a największemu rozdrob­
n i e n i u , $ rzeczywistości jednak nie posuwa 
się stopnia rozdrabniania zbyt daleko: na­
leży unikać rozrywania zbyt znacznej ilości 
komórek, - wówczas bowiem z rozerwanych ko­
mórek przechodziłyby do wody bezpośrednio 

—przez zwykłe rozpuszczenie«- wszystkie nie -
cukry, zawarte w soku, - i otrzymywanoby 
sok mniej czysty; jednocześnie, przy nad­
miernym rozdrobnieniu , np. aż dcf p o s t a c i 
tozw. "miazgi", - cała masa wskutek własne­
go ciężaru zlegałaby się w naczyniu, wywo­
łując zmniejszenie lub nawet zanik cyrkula­
c j i cieozy* 
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W praktyce przekonano się, iż proces 
d y f u z j i przebiega najwydatniej, jeśli bu­
r a k i są pokrajane na wydłużone pasecski, 
w kształcie makaronu, mniejwięcej o szeroko­
ści 5 mm„ i grubości 2 mm, , c z y l i na t.zw. 
k r a j a n k ę , , Taki kształt daje dosta­
teczną powierzchnię zetknięcia i nie utrud­
n i a zbytnio - przy pełnem nawet załadowaniu 
naczynia - ruchu wody i otrzymywanego przy 
d y f u z j i roztworu. 

Przekrój pasecaków bywa prostokątny / r y s . 
31 a/, trójkątny /31 h/, lub - co n a j l e p i e j -
- przekrój "kątowy", odpowiadający krajance 

"rynienkowatej" 
/rys.31 o/. 

Przekrój "ką­
towy" umożliwia 
otrzymanie więk-t 

szej powierzchni 
krajanki / k r a j a n ­
ka "rynienkowata"/ 

przy tym samym wymiarze przekroju paska, a 
więc przy t e j samej objętości k r a j a n k i ; nad­
to- kształt paseczków, posiadających opór sprę-

Rys. 31. 
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żyny, umożliwia swobodne cyrkulowanie soku 
w naczyniu nawet przy szezelnęm załadowaniu. 

Maszyny do k r a j a n i a buraków noszą nazwę 
k r a j a l n i c - Jest i c h dość dużo sys­
temów, najb a r d z i e j rozpowszechnioną dotąd 
je s t k r a j a l n i c a t.zw " t a r c z o w a " 
lub n p o z i o m a " , w której obracają­
ca się na pionowym wale t a r c z a z nożami daia -
ła tak samo, jak hebel s t o l a r s k i , - & tą róż­
nicą, że w heblu nóż skierowany jest na dół, 
a w k r a j a l n i c y do góry, t . j . znajduje się 
pod burakami < 

N ó ż w k r a j a l n i c y ma też 
inny kształt, niż nóż w heblu, albowiem powi­
nien on krajać bur#k nie na płatki /wióry/, 
a na wąskie paseczki, o odpowiednim przekroju 
z tego też względu nadaje się im p r o f i l e , 
wskazane na rys.32 a,b,c, gdzie a przedsta­
wia snhoraatycznie nóż- " p a l o s a s t y " 
b - nóż t.sw. w k e n i g s f e l d z k i w

k 

o_ - nóż " d a s z k o v a t y " , Go do po-
działki noży /m - na rys. 32 b i 32 o/, to s t o ­

suje się swykle noże o podziałeś 4 - 7 mm. 
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nys. 3 2 , . 

W j a k i sposób odbywa się kraj a n i e buraka 
zapomocą rozmaitego rodzaju noży, uwidacznia 
rys.33 /a,b,o/. Na rysunkach tych linją prze­
rywaną schematycznie oznaczone j e s t /w p r z e ­
k r o j u / ostrze noża, znajdującego się w danej 
c h w i l i przed burakiem, ciało s a i buraka k r a ­
janego /również w przekroju poprzecznym/ j e s t 
zakreskowane. Ze schematów tych widzimy, że 
przy nosach pierwszych 2 ro d z a i , noże kolejno 
ustawione jeden za drugim w tarczy, muszą być 
"odwrotne", i że n o ż e p a 1 c z a s -
t e i k e n i g s f e i d z k i e k r a ­
ją burak t y l k o p o ł o w ą o s t r z a , 
noże zaś d a s z k o w a t e wszystkie 
są jednakowe i krają c a ł ą d ł u g o ­
ś c i ą o s t r z a . 

D z i s i a j stosuje się najczęściej noże o pro­
f i l u , wskazanym na rys.32 c- - 1 . daszkowate 
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gdyż mogą pokrajać one większą ilość bura­
ków na jednostkę czasu i obok tego krają 
je na paseczki o najdogodniejszym d l a pro­
cesu przekroju /rynienkowate/. 

Noże, krające b u r a k i , zamocowuje się 
przy pomocy śrub w t.zw. " s k r z y ń -
k a_cri - inaczej ramkach - n o ż o w y ch". 
Na rys.34 /w perspektywie/ i rys.35 /w prze­
k r o j u poprzecznym/, przedstawiona j e s t j e d ­
na z k o n s t r u k c j i t a k i c h skrzynek. 

\ 

Skrzynka nożowa składa się z mocnej ramy 
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żelaznej g i podstawy -do której przy­
mocowuje się z jednoj strony noże d, a z 
drugiej strony - t.sw, std.lnrcę c , listwę 
ze s t a l i kartowane,}, równoległą do o s t r z a 
noży. Ustawiając; należycie aapomocą śrub 
stalnieę /jak w danej k o n s t r u k c j i / lub same 
noże /w innych konstrukcjach/ reguluje się 
odległość a /rys.35/ o s t r z a noża od s t a l n i -
cy, która to Odległość powinna być taka, 
aby krajanka, przechodząc między nożem i 
stalnicą, nie łamała się i aby noże nie z a ­
tykały się / a-powinno wynosić 3 - 4 mm./; 
reguluje się również odległość b /rys.35/, 
c z y l i wzniesienie wierzchołka noża nad s t a l ­
nicą, warunkujące pewną grubość kr a j a n k i 
/zwykle lł - 2$ mm,/. 

Główną częścią k r a j a l n i c y 
t a r c z o w e j j e s t t a r c a a 
/ r y s , 35/, osadzona na pionowym wale, w któ­
rej j e s t 3, 10, lub 12 / i więcej/ wycięć; 
do tych wycięć wstawia się skraftnki nożo­
wa, w których zamocowane są noże. Nad tarczą 
znajduję, się kosz A / r y s . 37/ w postaci płasa-
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cza żelaznego o wysokości ~~ l i m., a nad 
wałem i środkową częścią tarczy c umiesz­
czona j e s t blaszana pokrywa £, Buraki, po­
padające do kosza A, dostają się do prsastr z e 
n i między płaszczem a pokrywą I - nad skrzyn­
kami nożoweai, Sosz powinien być s t a l e bura­
kami napełniony, aby dolne i c h warstwy c i f * 
żarem warstw górnych były do nozy należycie 
przyciskane i krajane*, Pod tarczą znajduje 
się okrągła sk r z y n i a L, do której wpada k r a ­
janka, usuwana stąd zapoaocą powoli obracają-
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cej się łapy /wygaraiacsa I / . Są też kon­
strukcje k r a j a l n i c , gdzie pod tarczą znajdi 
je się l e j do odprowadzania krajanki włas­
nym spadkiem do dalszego przerobu. 

Rys. 3?. 

Średnica tarczy wynosi 1 , 5 - 2 , a nawet 
do 2,5 metra. Liczba obrotów zależy od w i e l ­
kości średnicy, a mimowicie, przy średnicy 
tarczy = 2 BL , nadaje się j e j 50 - 60 obro­
tów, przy 1,5 i , - 70-80 obrotów na minutę. 
Ruch tarczy nie powinien byd zbyt s r y b k i , 
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gdyż wówczas burak bywa śle pokrajany, -
otrzymuje się dużo miazgi. W normalnych warun­
kach przeciętną szybkość linijną noży utrzymu­
jemy v? granicach 4 - 5 m/sek. 

Ważniejsze dane, dotyczące k r a j a l n i c t a r c z o ­
wych o rozmaitych średnicach t a r c z , zestawione 
są w t a b l i c y XIV, przj^ezem wydaj­
ność na dobę podana j e s t w przypuszczeniu, że 
przeciętna s z y b k o ś ć l i n i j n a noży 
- 4 m/sek., i że każda skrzynka nożowa mieści 
2 n o ż e d a s z k o w a t e , 140 mm. 
długie, o średniej podziałeś, dające krajankę 

2 mm. grubą /przy tych warunkach jedna 
skrzynka nożowa może dać 250 q k r a j a n k i 
na dobę/', 

TBCHN0L0GJA WĘGLOWODANÓW.tflAUrkusz 14-ty 
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Zużycie siły przez krajalnicę tarciową, 
przy przeciętnej szybkości l i n i j n o j 4. m/sek. , 
wynosi od 1,1 do 1,6 HP na 1000 q_ buraków, 
krajanych na dobę w zależności od grubości 
krajanki 7 p r z y grubszej - ani ej siły, przy 
cieńszej - więcej/, » »ięc rp- d l a przerobu 
5000 q od 5,5 do 8,0 HP. 

3 W i K O N A H I B W Ł A Ś C I W B 0 0 
P R- 0 C S S U D Y P U Z I J Ś E G 0 , 

A. D y f u z o r y . 

Proces dyfuzyjny j e s t wykonywany w si?ere 
gu naczyń, t,zw- d y i u z o r ó w , tworzą­
cych, dzięki odpowiednim p^s: swędom i zaworów 
- pewną całość* — o a • t • e r j ę d y f a -
z y j r, ą , Za-̂ pomocą, należytego ustaw i en i a 
zaworów, z całego szeregu haczyk./patrz sche­
mat na rys. 38/ , może być w b aźdy m dany ia okre -
si e ezssu wyłączona pewna* część, np. naczynia 
n i l , przyczem ap. do naczynia n naładowu 
je się świeżą krajankę, a z naczynia - wy\ 
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